
MR l Ili WARSZAWSKI
D . 27 . C z e r w c a .—  R o k  1839 . 

C zw artek . JlS  167. Ju tro , Ś Ś .ije o n  i Ireh ju sz . 
W ig ifja  7. P o s te m .

, Kilka  młodych ludzi rodem z Królestwa Polskiego 
> z Okręgu M. Krakowa, pobieraiących nauki w Uni­
wersytecie Krakowskim, idąc za namową emissąiju- 
Izów buntowniczej propagandy, postanowili  zawiązać 
S' Królestwie Dolskiem towarzystwo, pod nazwiskiem 
Szuuązek N a ro d u  ‘ P o lskieg o , maiące na celu ob ite ,  
Ute istniejącej formy Rządu. Fałszywemi rozumowa- 
niami zJołalis oui wciągnąć do tegoż towarzystwa kil­
ka  Web, po większej części z młodzieży; wszelako zat 
miary ich wy kry to w samym zawiązku; śledztw o wy­
świeciło cele towarzystwa > działania członków. Gło­
wni sprawcy oddani zOsfali pod sąd wojenny. Sąd 
wydal wyrok, wymierza na każdego z obwinionych 
zasłużoną karę. Glównie-dowod.zący Armją czynną, Sa- 

, jniestpik Królestwa Polskiego, Je n e ra i ,F t Idmarszałek, 
Ndążę W a r s z a w  s k j , Hrabia. Pasł, iewicz Ery wański, 
zgodnie z wyrokiem sądu i na mocy udzielonej sobie przez 
K. PANA władzy, zatwierdził wyrzeczenia sądu prze­
ciw przestępcom, na mocy których, skazany mi zostal i : 
s i jS o - fo z b a tn e n ie  w szelk ich  p r a w  stanu , odestahie- 
zfi> ciężk ich  robót w S yb er ji bez za kreślen ia  czasu  i 
na  k o n fiska tę  m a ią t k u : Gustaw Ehrenberg.,  rodem 
* 111. Warszawy,- stanu nieszlacheckiegto, lako założy­
cie. tutejszego towarzystwa, który wciągnął do niego 
innych i gorliwie rozszerzał  iego zasady. Alex: W ę ­
żyk, rodem z ni. Krakowa, stanu szlacheckiego, iako 
kieruiąćy wspomnionem towarzystwem, który przyjął 
wielu członków i miał zatniar rozszerzy ć iego zasa­
dy .pomiędzy rzemieślnikami, uczniami szkół, a nawet 
w wojsku, b } Ntc p ozhaw ie iuzw szysikbeh  p ra w  stanu  
odesłanie d o 'c ię żk ic h  robót w S y b er ji, na  lą t  5 ,  a  
następn ie  na  osiedlenie ta n tia  i ko n fisk a tę  m a ią t/ću :  
Członkowie towarzystwa, którzy sauiidoń przyjmowali 
innych i byli gorliwymi rozwserzyoielami szkodliwych 
iego zasad; Szlachcic Karol Podlewski, rodem z K ra ­
tow a ;  Aplikant Kpm :R, P. I Skarbu, Konst: Sąw;czę- 
wski;  Aplikant Sądu Krym,: Gub: Maż: i Kai:, Michał 
Olszewski; Aplikant  tegoż Sądu Michał Gruszecki"; 
Aplikant Jlnęj P y r :  Poczt Królestwa Poskiego, Alex: 
iSrąiewski,; Kanceliista Rządu gubr August: ,  Eugęnł: 
Sm iiewski;  Aplikant  Try :  C: Wars®, Marcel li Crocho- 
cki;  T łumacz w Placu m. W arsz ,  W ład: Rabcewicz,  i 
A kademji JVJedyko-Chłr; Wiłem, student Anto: Wałecki,  
K ara  wy rzecizona przeciw przestępcy Stanisławowi Mo.
• Oaii wiczowi, Aplikantowi Proktiratorji  Je»er: ,  prze* 
Wzgląd na iego szczere przed sądem przyznanie się 

0 swych czynów, zmniejszoną została przez skaza­
nie go da robót,  zamiast na lat 5 ,  tylko aa 18 lata.

c) ' N a  p o zb a ą  zenie w szystk ich  p r a w  s ta n u , w y d  is- 
r 'd e  S yberji na  osiedlenie, i k o n fisk a tę  m a ią tk u :  
t. o n ko wie towarzystwa, którzy przyjęli zbrodnicze 
i-Jgo" zasady, lecz drugich do towarzystwa niewciągnę- 
l i i  Bućhhattcr Rządu guber: Augu; Onufry Świercze­
wski;  Rachmistrz tegoż Rządu Gracjan "Luboracki, i 
Nauczyciel prywatny Łucjan Szaniawski. Tejże k a ­
rze uległ Nauczyciel prywatny Prawdomow Mieczy­
sław Wyrzykowski],,  k tóry  hrbo ieszcze nie b y ł  został 
Członkiem towarzystwa., zostawał a to l iz  niem w związ-. 
kach, czynnie starał  się rozszerzać iego zasady i chciał 
nawet inne zawiązać towarzystwo, " d )  N a  wysłanie, 
do S y b er ji n a  m ie szk a n ie , bez p ozbaw ien ia  p ra w  
stanu  i  bez k o n fis k a ty  m a ią tk u :  Członkowie tow a­
rzystwa, którzy do niego weszli przez lekkomyślność, 
lecz nikogo do tegoż towarzystwa nie' wciągnęli : A- 

. plikant Tryb: C. gub: Mazo: Mich: Iaempicki; Apli­
kant ł  ry b: C. gub; Mziz: Alex; Bieliński; Aplikant przy 
Prokura torze  Jener:  Sądu Appel: Karol Baliński; Apli­
kant Banku Pols: Kar: Czerniawski; Aplikant tegoż 
Ranku Lud: Kołnarski; Uczeń Gimnazjum Warsz: Ro­
man Cichowski; Aplikant Kommisji Spraw W e w: A- 
dolf Schfitz; Członek takiegoż towarzystwa w Krako­
wie, któro miało związki z towarzystwem lulcjszent, 
Lekarz  wolno-prakfykuiący AJex: Ratold, i Uczeń Gi­
mnazjum Warsz: Hippolit  Krzywick i ,  który chociaż 
ute b y ł  ieszcze członkiem towarzystwa, b y ł  iednak o- 
beznany z iego zasadami, starał się ie rozszerzać, sk ło­
nił do tego, wraz z W yrzykowskim, młodszego brata 
swego, Jana Krzywickiego, i z tymże Wyrzykowskim 
zamierzał utworzyć osobne towarzystwo, e) ;Ya za n i­
knięcie  w tw ie rd zy , w ka za m a c ie , p rzez  rok; bez po­
zbaw ien ia  p ra w  stanu  i bez k o n fis k a ty  m a ią tk u , Icez 
z o ddan iem  p o d  dozór p o lic y jn y .  Aplikant Rządu gub: 
Warsz: Jan Krtywicki,  który chociaż dopomagał bra­
tu swemu ł łippolilowi i Nauczycielowi Wyrzykowskie­
mu w ich zamiarach, lecz wciągniony do tegOj "przez 
nich zOjitał, z powodu zupełnie młodego wieku, nie 
m iał bowiem wówczas więcej iak lat 15. Nadto, JO.

Aplikanta Sądu Appel:, i Bonawenturę Daniszewskie­
go Aplikanta Sądu Pol: Popi-,  obwinionych o słucha­
nie wykładu teo.rji towarzystwa tajnego, przez Ehren­
berga i W ężyka , o czytanie zakazanych-dzieł  i po­
dzielanie demokratycznych zasad, na zamknięcie w ka ­
zamacie twierdzy Zamościa, każdego z nich przez rok
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ieden; T> Ale* Gajkowskiego, Aplikanta przy Try: G. 
gnb: Podli. ' , obw in ionego  o s łuchan ie  i czytanie zasad 
ecm o k ra ty czn y c l i ,  o raż  o przyrzekanie pod przysięgą  
zach o w an ia  w J d t r e t i e  w szystk iego ,  co słyszał, na zam ­
knięcie tam że p rzez  S miesięcy. (G .  1\).

O b rz ęd  ża ło bn y  pochowania zw łok  ś. p. X. 
Ludw ika  T ejckm ana , rozpoczą ł się wczoraj w 
K oście le  E w an :-re fo rm ow anym  śp iew em  re l ig i j -  
ny in ,  w ykonanym  p rzez  c h ó r  s k ła d a ią c y  się z 
uczniów szk o ły  E w angelie :  W arsz :  i Artystów 
po d  d y re k c ją  JP .  Freiera  Nauczyciela  śp iewu 
p rzy  tej Se szkole; poczem X. W ilh e lm  K a tte in z  
o d m ó w ił  m odlitwę pogrzebow ą. N astępnie  X. 
W i lh e lm  Llelbing  Pastor N owodw orski,  w-stoso- 
wnem  kazaniu  w ięzyku n ie m ie c k im  s ta ra ł  się 
pęcieszyc  obecnych  po tak bo lesnej s t rac ie .  Po 
kazaniu rozpoczę ła  się exportac ja  c ia ła  na sm ę- 
tarz  Ewang:-reR>r.\ W  chwili gdy  tr tftanę s ta ­
wiono na m ary ,  Ludw ik  P ie tru s iń sk i  l ład ca  J e -  
n e r a ln rg o  Konsystorza wyznań Ewang: stosownie 
do  uczuć o becnych  p rzem ó w ił  na ś ro d k u  smę- 
tąfza i ko chan ego  p o ż eg n a ł  ko legę .  P r z y  p ie -  
11 i ach re l ig i jn y ch  w ykonanych  przez ch ó r  wy- 
H  w yrażony , zw łoki zaniesiono na mie jsce  
ich  w iecznego  spoczynku; tam X. Juljusz L u ­
d w ig  E a d c a  K onsystorza i S u p e r in ten d en t  dy -  
ecezj i  Ew ang: W arsz :  m ia ł  mowę pogrzebow ą 
w igzyku  po lsk im . Po ukończeniu  k tó re j ,  chór  
w y k o n a ł  śpifcw ża ło b n y ,  ułożony p rzez  J P .  Fre­
iera ; następnie  P an  K reczm ar  w ięzyku n i e ­
m ie c k im  o dczy ta ł  stosowne pienia; w końcu po 
m od l i tw ie  w ykonanej p rze z  X. T ełznera  IV,sto­
ra  E w ang :-A ugsbursk iego  w W arszaw ie ,  zw łok i  
z m a r łe g o  w g ro b ie  z łożone zostały , a b ło g o s ła ­
wieństwo udz ie lone  p rzez  X. L u d w ig u , zakoń­
czy ło  sm utny  ten o b rz ęd  wraz * towarzyszenieiń 
chóru . P rócz  W ła d z  D uchownych wyznań E - 
wangr, oraz D y re k to ra  wydziału  wyznań i o- 
śwdecenia, P rezy den ta  Miasta, okolicznych P a ­
storów, U rzędn ików  wielu w ładz ,  z e b ra n ą  b y ­
ł a  M łodz ież  wyznań Ewamgi: z obu G im nazji 
W a rs z :  i wszystkich s zk ó ł  Obwodowych a t ł u ­
m y  L udu pieszo i powozami do ostatniej chwili 
ternu sm u tnem u  obrzędow i tow arzyszyły , że  o- 
b r ę h  sm ę ta rz o n y  nie w ystarczał na ich' p o m ie ­

szczenie. Ś. p. Teichm ann  ży ł  lat 50. W y .  
m ow nie  ogłoszono zasługi i p rzy m io ty  Jc g a .

O n egda j  I. p. T omasz K lim aszew sk i, O byw ate l  
P o lsk ieg o ,  opatrzony śś. 

S A K R A M E N T A M I,  rozs ta ł  się z iy ,„ światem; 
pozostała  Zona wraz z dz iećm i i w nukam i, za- 
p rasza  k rew n y ch  i p rzy iac ió ł  na exportac ja  
c ia ła  dzis: z kap licy  p rzy  Kościele XX. R e fo r ­
matów o godz: 4 tej po p o łu d : ,  na s toę tarz  Po­
wązkowski odbyć  się m a i ą c ą .—. W czora j  w R e­
d ak c j i  K ur j e r a  z łożono dla Szpita lu  D ziecią tku  
Jezu s, duka ta  w z łoc ie ,  w ygranego  w z a k ła d  od  
sprzecza jącego  się B ucha lte ra  u K o llek to ra ;  a 
d la Inst:  m orał:  zanied: dz iec i  z ł .  2 , od R eii -  
c janny k u c h a rk i ,  za późne przy jśc ie  z miasta; 
zaś z ł .  3 dla ubog ich ,  «od b ez im ien neg o ;  a F a -  
DL’j 'k a  pafentovvana św iec  O lbro tow ych ,  p rz e -  
s ł a ł a  12  flaszeczek o le jku ,  na w ygubien ie  P lu ­
sk iew , w Szpita lach , może zn ą jd u iący ch  s i ę .—  
Z ło ż o n y  c iężk ą  i gwałtowną ch o ro b a ,  k tó ra  
w Ciągu d m  kilkunastu  tak g ro ź n ą  p rz y b ra ła  po­
stać, ze inni L ek a rze  zwątpili z u p e łn ie  o m e -  
tein w yzurow iem u, znalaz łem  pomoc zbaw ienną 
w wysokiej sztuce i ludzkości VV° R ow iń sk iego  
L ek a rza  k ia: I r ] ,  k tó ry ,  poświęcając s ię  z g o r ­
liwością^ na daw anie  pom ocy c ie rp iący m  b l i ­
źn im ,  nie u p a d ł  w nadz ie i ,  n ie o s ty g ł  w chęci 
ratowania opuszczonego, i z  Bożą pom ocą w k r ó t ­
k im  czasie u tn ie ię tnego  leczen ia ,  nie ty lko  p rz y ­
w r ó c i ł  mi życie ,  lecz w ybawił nawet z zada- 
wrriałych c ie rp ie ń ,  k tó re  iuź za n icpozby te  u- 
waźaleną. P rzebacz  więc zacny mężu, że ob ra ­
żam twą sk rom no ść  ośw iadczeniem  ci w ten  sp o ­
sób dozgonnej wdzięczności iako  moiem u zbaw ­
cy i w ysokiego  szacunku iako cnotliwemu cz ło ­
w iekow i, do czego n iezaprzeczone  i najświęt­
sze masz praw a. D . B aran ow sk i, P ła tn ik  E k a -  
te ry n b u rsk ie g o p u łk u -p ie c h o ty .  —  p 0d ty tu łem  
A ouvellc E n cycloped ic  du  C u lliva teu r  w y sz ed ł  
n iedaw no w Paryżu  Z biór kom pletn y  g o sp o d a r ­
s tw a  w iejskiego i  dom ow ego, p r z e z  P a n a  L u ­
d w ik a  D u  B ó i s { Boa), w 8 tom ach ,  cena zł .  48. 
J e s t  to iuź 2 g ie ,  znacznie  pom nożone i ryc ina-  
ta! ozdobione  w ydanie  lego szacownego d « e -
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ł s ,  S p rz e d a ie  się w Wars*- w ks ięga rn i  Aug. E . 
' p r z y  olicv Miodowej pod  f i la ram i.

Dawno oczekiwana D um ka S zerza n ta , z f(o- 
m e d jo -O p ć ry  B ictln y  R ybak , wyszła z litog.rafji 
A loizego P ie trzykow sk iego , i iest do nabyc ia  w 
s k ł a d z ie  p rz y  te jże  l i to g ra f j i  w p a łac u  Z a m o j­
sk ich ,  i we wszystkich sk ła d a c h  m hzycznych 
oraz u P. M aguny  w s k ła d z ie  p ap ie ru ,  przeciw  
Poczty; cena  ex e m p t  *ł- 1. —  W czora j w te a ­
trze  Rozmaitości po Osobliwszych. iP ig iu ia c h , 
p rz y w o łan i  wszyscy.

Dnia 22 b. m. w Calach*, m ajętności Z ięcia 
swego, J W .  P io tra  H r .  -Łubieńskiego , o p a trzo ­
na śś. S A K R A M E N T A M I, p rzy to m na  aż do o- 
statniej chwili ,  p rzen ios ła  się do wieczności 
przeżywszy lat 88, ś. p. J W .  A nie la  z Sw idziń- 
sk ich  S zym a n o w sk a , W d o w a  pa M ichale  S z y ­
m anow skim , S taroście  W yszo g ro dzk im . Pani ta 
■była s iostrzenicą  F ranc iszk i  K ra siń sk ie j,  M a ł ­
żonki Królewicza Xcia Saskiego .

IP aw nikiew icz  F ra n c isz ek ,  L e k a rz  w olno-p ra-  
p lyku iący ,  p rzen ió s ł  swq m ieszkan ie  z W a rs z a ­
wy do O poczna; gdz ie ,  p raw dziw ie  ubogim  , 
b ezp ła tn ie  swej pom ocy udzielać  będzie .

Z  P etersbu rga . —  Dwaj paro bcy  włościanina 
gub: K ostro Ińsk i ej Jana Siomżonow, iad ąc eg o  ł o ­
dzią  z ł a d u n k ie m  do R yb iń sk a ,  zmówili się za­
dać śm ie rć  sw em u g ospodarzow i,  d la  zab ran ia  
jeg o  p ieniędzy; w tym  celu wrzuciłj go do wo­
dy w bliskości U s łu g a ,  gu b e r :  NoWgorodzkiej. 
W ło ś c ia n k a  poddana P. Gonczarow, z g u b :  Ni- 
ż e g o ro d zk ie j  , nazw iskiem N adzie ia  d a k o w lew , 
k tó ra  p ły n ę ł a  w te jże  ło d z i ,  usłyszawszy k rz y ­
k i  tonącego , rzu c i ła  mu się na ra tn ń ek  w innej 
m a łe j  łó d c e  , o d e b ra ł a  cd  ie d n ego  z p tzcs fę .  
pców Wiosło, p o m im o  c iem nośc i nocnej znala­
zła  iuż tonącego Sieinionowa i uratowała  mu Sy­
r i e .  Z bójcy ,  którzy' tym czasem uc iek l i  z p ie­
n ię d z m i ,  zostali w kró tce  po tem  p o jm an i  i o d ­
dani do sądu. Z rozkazu  C E S A R S K IE G O , Ja- 
kowlewa ozdobiona została s r e b rn y m  m e d a lem , 
°a  wstędze o rd e ru  Śa W ło d z im ie rz a ,  z  nap isem : 
»*a uratowanie ginących**, k tó ry  ni a być  n o ­
szony u « p ie rs i .

b ra n e j a . —  K upcom  han d lu iącym  b ro n ią ,  Po­
l ic ja  kaza ła ,  aby p rzed  okn am i swoich sk lep ów , 
m ie l :  k<-aiy dobowe, p rzy na jm n ie j  na p ó ł to ra  
ca la  g r u b e . —  W e d łu g  listów z F lorencji, r o ­
dzina B o n a p vrto w , ies t ba rdzo  n iezadowoloną 
z tes tam entu  K a rd y n a ła  F csz; szczególnie j X ią -  
żę H ie ro n im  M o n tfo rt ,  g łośno  ża l i ł  się, iż K a r ­
d y n a ł  zap isa ł  mu ty lko  2 5 ,0 0 0  fr .  ^ W e d ł u g  
tychże  listów, zostało po H rab in ie  L ipan o  ty lko  
6 0 ,0 0 0  fr. rocznego  d o c h o d u ,—  14 b. m. g w a ł ­
towna burza panow ała  w P a r y ż u  i w okolicy; 
w ISeilli altany w zwierzyńcu zosta ły  p rzez  nią 
zn iszczone .—  Korweta R cszersz , o d p ły n ę ła  13 

, . m. z H aw ru  z K ap itanem  Z era r , dowódzcą 
wyprawy naukowej ku b iegunow i pó łno cnem u . 
—-  Obwód K a stillo , n ied a leko  B ordo , u c ie r p ia ł  
w ie le  od częstych burz ,  Jakich  od dawna nie 
pamiętają .  G ra d  p a d a ł  w  w ielkości ku rzego  
taia. —  W  P a u  napraw iają  tam eczny  sławny za­
m e k .  Zbro iow nia  H en ryka  H , została  z a m ie ­
n ioną w salę Jadalną. P oko ie  k ró lew sk ie ,  są 
na p ierw szem  p ią t rze  u rz ą d z o n e .—  \K G rouchy  
(G ru szy ) ,  f rancusk i Aient legacy jny  w T uryn ie , 
ro z s ta ł  się z ł y m  s 'w ia te m .—  Między zn ako m i-  
tem i cudzoz iem cam i,  o b ecnem i w P a r y ż u , znaj-  
du ie  się b. G u b e rn a to r  Ind j i  wschodnich , L o rd  
W i l h e lm  B en łin k , k tó ry  n iebez p ieczn ie  cho ru ie .

I h s z p a n ja .—  Z B arcelon y  odwieziono w iele  
ieiieow karl is łow sk ich  do wyspy M aiork i;  o b a ­
wiano się, aby  Lud  nie p o p e łn i ł  iak ich  gw ał­
tów tym że  ieńcom , ale szczęściem odw iezien ie  
m in ę ło  sp ok o jn ie .  J e n e r a ł  D yego Leon, o trzy­
m a ł  ty tu ł  H ra b ie g o  B elaskoanL

R ozm aitości. —  S k rz y p e k  M ori, ie d en  i  naj- 
p ie rw szych  wirtuozów ang ie lsk ich ,  rozs ta ł  się 
z tym światem. —  M ieszkaniec  w F iłipsku rgu , 
w B ad e n sk ie m ,  12 b. in .,  w napadz ie  rozpaczy  
> b y p ok on d  r j i ,  z a b i ł  tro ie  z swoich 5ga dziec i ,  
a po tem  sam o d d a ł  się w rę ce  sp raw ied li  wości.
—-■ Na d ro d z e  z A n n ecy  do G enew y, wkrótce 
ukończony  b ę d z ie  najwyższy m o s t  druciany , w 
ca łe j  E u ro p ie ,  gd y ż  wisi n ad  przepaścią  m aią- 
cą 450  stóp g łębo ko śc i .  —  Panna T aljon i 10 
b .  m. m ia ła  iuż tyystąpić w L on dyn ie , w b a ls -
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o*e Cyganka. D ekoracje  i kęsljumy do {ego 
baletu, kosztują 3 2 0 , 0 0 0  zł. Aby mieć wyo­
brażenie o przepychu tego baletu w Landy nic, 
dość powiedzieć, że przedstawiono 3 mósty na 
rzece,  tnahjcej prawdziwą wodg, przez które 
prze ieźdzały  3 6-konne poiazdy i 1 5 0  ieźdzców 
w galopie. Tak?,e w Londynie  przedstawiają 
teraz nową traiedję romantyczną, p o d ty tu łe m :  
A gn ieszka , p iękna córka fazie/m ika z A u gs­
burga, czyli są d  taiemny. D am y  angielskie 
ieszcze nigdy tyle nie p łaka ły ,  jak na p rzed­
stawieniu tej traiedjr. jed n o  z pism londyń­
skich mniema, rz w końcu ostatniego aktu, nie 
trzeba wcale Agnieszki rzucać do wody, gdyS 
moźnaby ią utopić w potokach’ łez ,  rozczulo­
ny ch s łuchaczów.—  Czuła Małżonka doniosła 
w pisinie perjodycznem, ze i ej Mą?, przeszedł 
do lepszógo życia; zatem zdaie sig źe z nią nie 
Lyło najlepsze. ________ __

PRZY1ECHALI do WARSZAWY.
Ożarowski Fran.- lira: z Gaił: (jrodzieńskiej: Den 

Je n e ra ł  Lej I.: z Zamościa; Mdchanow Kamerjunkcr 
Dworu J .  C. h .  M. z Moskwy; Babski Frail: Rzie :  z 
Jaworka;  \Vessel Kazi: Dzie: z Puław; Nosarzewski 
Józ:Dzic: zW oiowki; Dembiński Iga: Dzie: z Bądkowa; 
Kosiński Antoni Dziedzic z Dębowej Woli;  Dąbrow­
ska Artystka Dramatyczna z Kutna.

d o n i e s i e n i a .
W  Mieście’ Sandomierzu iest z wolnej ręki do sprze­

dania CĆ KIE RN i A w dobrym stanie, z yszelkicmi ob­
rządkami i zapasami, niemniej Handlem Win i ii i 1- 
lardeui, do tej cukierni należącym, gdzie od lat kilku 
pomieniona Cukiernia w kwitnącym zostaie sta rie  a 
sprzedaiący li tylko dla koniecznych okoliczności V  
puszcza to miejsce.; zaś okolica tak co Obywateli ia- 
Iso też różnych stosunków handlowych iest iedną z 
najlepszych, tym bardziej że opłaty skarbowe zczyn- 
szem domu który iest z kontraktowany na la t 6 nie 
więcej nad . zł. GOp rocznie wynoszą; ftażdy małąey 
ehęc kupna o dalsze warunki winien zgłosić się oso- 

. b i s c o  lub hstowme fcanlio, do niżej podpisanego wła­
ściciela, w Mieście Sandomierzu mieszkaiąrego ■

Hb zarządzania dobrami w r.ałem znaczenia ' zn',sia­
cy gospodarstwo naukowe i praktyczne, tudzież-do 
prowadzenia intcresaów administracyjnych, oraz sado­
wych, przyjmie obowiązek tu w kraiu lub wces: ross: 
xdatnosc, zawsze moralne zachowanie, udowodnione 
aosłapą. Polak  pu*iató%cv lizytsezu* wiadomości,

poleca się, znaiący także ekonomikę niemiecką; Do. 
wiedzieć się można Kupca Sommer, przy ulicy t  
Janikic j ,  obok Zamku pod Nr 2.

£jgj=> Osoba posiadaiąc.a gruntownie iezyk niemie­
cki, życzy sobie umieścić się „’a w si w obowiązki Wój­
ta  Gminy, lub w Warszawie Rządzcy domu, albo P isa­
rza  w jakiej fabryce. Zaś Zona tegoż ,  pósktdaiąca 
gruntownie ięzyki polski, niemiecki i francOzki, mo­
g łaby  być użyteczną familji donui; wiadomość powsiąsę 
można w  Handlu Win Jana  Miller,  wprost Banku. ■

APTE K A  w mieście powiatowem Jo  sprzeda- 7 
nia. Bliższą wiadomość w A p te c e 'W k  N c u m c i c - ^  

>ra, przy ulicy Newo-Senatolskicj powziąść można. %

W  iednem że znaczniejszyrli Miast ObwodowTch w 
Gub: M azow:,  iest do odstąpienia S K L E P  Winny i 
Korzenny w raz z Salą Miliardową i BiRardem, od . lat* 
wielu istnieiący, bardzo korzystny. Nabywca z n i e ś  
wielkim kapitałem, zakładając handel w miejscu W’ ca­
łej okolicy z reputacji znaneui, przy m ałym  kredyciV 
■zyskownie może prowadzić interes; wiadomość dalsz.. 
w Biurze Infyrmacyjncni.

R IU R O  SA  D O VY O - A D M f N  T S T R A C Y r x  E ~ ~  
przy ulicy T ręback ie j N r 638, ,v domu S * te in ,  

k c lle ra  Bankiord.
Potrzebna ie s t  powyższemu Biurowi wiadomość w 

Którym miejscu i w  ialfim c.aasie zm arły :  a  z 
Sułkowskich SzcmbYkowa Matka, oraz l  iej Córka a 
Szembeków Rudzyńska, zarazem « zSzemhwków Dem­
bowska Siostra rodzona pod Lit: b oznaczona, czcij" 
razem wszystkich 3eh w którem miejscu znajduią się 
ich postępow ania spadkowe, ze względu, że te Infor- 
ina. je są pol.'zebue dla familji wzmiankowanych, osób: 
uprasza się Szanownych Proboszczów o poszukiwanie" 
i  nadesłanie Sepultur, ad a  i b, zaś W  W. Reieuió w 
o wynalęzianie postępowania spadkowego ad o  b i s  ’ 
tak  pierwszym iako i drugim za każdy Akt oprócz • ' i  
zwyczajnej opłaty  za ta rę ,  ieszcze wyłącznie poszczę- • ' 
gółowje zapłacić po zł. ,40. Poszukiwanie u m o w ie  
będących dokumentów nastąpić powinno od połowy , 
zeszłego dopor.ząlku mcżąccgo wieku. A ,  S ta n k ie w ic z . . i

Dziś rano ciepła stopni 13; W ezorai w południe  17
T E A T R  R OZM A ITO ŚC I.  Ju tro  Złołtó,- „ n u l '  

Wznowiona Konie: A ‘. f s p o d z i  a nka .  Po  pierwszej Komó 
Orkiestra  wykoua nową kompozycja J P .  L)amse°u  i
w yrażn iącą  wm uzycę P o ilró i p o  E u r o p i e .

Dziś w i ie ry  widowisko sztucznych Jeźdźców.
■ D z i ś - n a  i V r a l u  O R K I E S T R A  W A R S Z A W S K A .  . f 

D z i " ; „mozn ia u  Remb&czew tk ie g o M  U 2  I  Si AG»e»k»-


